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W następującej po naukowej części informacyjnej znaiazła się najpierw chwiia na 
krótkie słowo podziękowania ze strony jednego z profesorów rzymskiego Instytutu Patrys­
tycznego „Augustinianum", który przybył na spotkanie zaproszony przez ks. prof. M. 
Starowieyskiego. Potem zebrani wysłuchaii ks. dr. Wiesława Dawidowskiego, augustiani- 
na i dyrektora powstającego w Krakowie ośrodka badań nad myśłą św. Augustyna, którego 
cełem ma być propagowanie dorobku wietkiego Biskupa Hippony poprzez współpracę 
z różnymi ośrodkami naukowymi, połskimi i zagranicznymi: jako swe najbłiższe zadanie 
tworzony ośrodek przewiduje organizowanie corocznych spotkań w postaci jedno- łub 
dwudniowego col/o^umm augustmianum i stworzenie bibłioteki augustyńskiej, później 
zaś ewentuaine podjęcie działalności wydawniczej czy też przekształcenie tego ośrodka 
w instytut i włączenie go do jakiejś instytucji naukowej. Z płanowanych zadań nawiązano 
już kontakty z Międzywydziałowym Zakładem Badań nad Antykiem Chrześcijańskim 
KUL i Instytutem Patrystycznym „Augustinianum" w Rzymie oraz uzyskano aprobatę 
kapituły prowincjałnej Zgromadzenia dła bibłioteki i przyszłych sympozjów.

W ramach informacji o aktuałnościach, prof. B. Iwaszkiewicz Wronikowska zaprosiła 
na płanowane w październiku 2004 r. Sympozjum Kazimierskie na temat: „Miejsca święte 
w epoce późnego antyku", zaś ks. prof. S. Longosz na łistopadowe sympozjum organizo­
wane przez Zakład Badań nad Antykiem Chrześcijańskim KUL, na temat: „Papiestwo 
w starożytności chrześcijańskiej" oraz na odbywające się w trzecie czwartki każdego mie­
siąca spotkania Komisji Badań nad Antykiem Chrześcijańskim KUL. Ks. S. Longosz 
podziełił się także zapowiedzią nowego numeru „Vox Patrum" oraz płanami wydania 
antołogii tekstów o małżeństwie i rodzinie wczesnochrześcijańskiej. Ks. prof. B. Częsz 
zaprosił z kołei na sympozjum o teologicznej myśłi św. Grzegorza Wiełkiego, organizowa­
ne przez Zakład Teołogii Patrystycznej UAM pod koniec października 2004 r. w Obrze. 
Wspomniał także odbyte wcześniej kałiskie sympozjum patrystyczne, którego materiały 
stały się podstawą nowego czasopisma pt. „Teoiogia Patrystyczna", a którego pierwszy 
numer z radością zaprezentowano zgromadzonym. Część informacyjną zakończyła prezen­
tacja innych jeszcze zapowiedzi wydawniczych oraz żywa dyskusja nad probłemem ewen- 
tuałnego przekształcenia Sekcji Patrystycznej w stowarzyszenie. Kwestię tę pozostawiono 
na razie otwartą, zaś zebranych zaproszono na kołejne, przyszłoroczne spotkanie sekcyjne 
do Poznania.

Podsumowując można stwierdzić z całkowitą pewnością, iż mimo wspomnianego na 
wstępie ograniczenia czasem i programem Kongresu, zgromadzeni w łiczbie ok. czterdzies­
tu osób, patrołodzy i historycy starożytności chrześcijańskiej miełi dzięki temu spotkaniu 
okazję do zapoznania się z nader ciekawymi zagadnieniami i wymiany cennych spostrze­
żeń. Wobec powyższego nawet tak krótkie spotkanie Sekcji Patrystycznej nałeży uznać za 
w pełni udane.

Ks. Jerzy Lachowicz -  Białystok, PWTW

4. MIEJSCA ŚWIĘTE W EPOCE PÓŹNEGO ANTYKU
(VII SYMPOZJUM KAZIMIERSKIE, KAZIMIERZ DOLNY, 7 9 X 2004)

Siódme już z kołei „Sympozjum Kazimierskie poświęcone kułturze świata późnego 
antyku i wczesnego Chrześcijaństwa", zorganizowane przez Katedrę Historii Sztuki Staro­
żytnej i Wczesnochrześcijańskiej KUL, zgromadziło w małowniczym Kazimierzu Dołnym
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nad Wisłą, w Domu Pracy Twórczej tegoż Uniwersytetu, ok. 40 badaczy starożytności, 
wśród których znatazło się tradycyjnie miejsce zarówno dła archeołogów, jak i przedstawi- 
ciełi innych dyscypłin, jak chociażby historyków czy patroiogów.

Oficjałnego otwarcia dokonała główna organizatorka spotkania prof. dr hab. Bożena 
Iwaszkiewicz-Wronikowska, która też poprosiła o przewodniczenie pierwszej sesji prof. dra 
hab. Zsołta Kissa (ZAŚ PAN). Po przedstawieniu drobnych korekt programu głos oddano 
pierwszemu prełegentowi, dr. Henrykowi Kowałskiemu (UMCS), który zajął audytorium 
tematem: Loca sacra er re/fg/osa w starożytny/?: Rzymie. Prełegent przedstawił terminołogię 
związaną z tytułem oraz zaprezentował główne miejsca święte w Rzymie. W toku wywodu 
ujawnił pochodzące od Festusa różnice (w sensie prawnym), wedłe których z re/igio były 
związane /oca sacra, z sa/rcaras -  /oca sancta, zaś z p/etas -  /oca re/rgrosa oraz rozróżnienie 
znaczeń: sacra od sacer (to, co przynałeży do bogów), sancta -  od saacars (w sensie 
prawnym to, czego naruszenie podłega sankcjom), oraz re/rgrosa -  od re/rgrosas (wieło- 
znaczne, może oznaczać rełigijny, ałe przez przeciwieństwo także odpowiadać terminom 
sapersńciosas i aę/as). Dokonawszy wstępnych, łingwistycznych uściśłeń odniósł się następ­
nie do innych jeszcze terminów, by skończyć na okreśłeniach odnoszących się bezpośrednio 
do świątyni i ołtarza, po czym uzmysłowił słuchaczom fakt istnienia świętych miejsc 
(rozumianych w konkretnym spektrum terminołogicznym), jak góry, drogi i inne miejsca, 
np. domy, bramy, groty, itd. Zaznaczył równocześnie o istnieniu kar za pogwałcenie świę­
tości omawianych miejsc.

Krótka dyskusja, którą otworzyła prof. E. Jastrzębowska, odniosła się do terminów 
aet/es i aet/e.s puM/ca, zaś prof. B. Iwaszkiewicz-Wronikowska, wobec wiełoznaczności 
okreśłenia /oca sancta spytała, które znaczenie przyjęło chrześcijaństwo, na co dr H. Ko- 
wałski w odpowiedzi mówił o związkach między terminami sacra i sancta, z których pierw­
szy mieści się w drugim, używanym przez chrześcijan. Z kołei odnosząc się do procedury 
t/et/tcańo organizatorka spotkania dopowiedziała, że dokonywało się ono tyłko w Rymie, 
nigdy poza nim, a zatem i znaczenie tego terminu ułega z czasem pewnym zmianom.

Następnie ks. prof. dr hab. Remigiusz Popowski (KUL) wygłosił konferencję na temat: 
M/e/sce sw/ęte w sfurożyńte; Grecji. Kwestia ter/n/no/oga, zaznaczając, że odnosi się do 
tematu z punktu widzenia fiłołoga, a nie historyka. Okreśłił więc najpierw znaczenie 
pewnych miejsc dła Greków, dła których miejsce święte oznaczało mieszkanie bóstwa, 
nie miejsce modłitw, w związku z czym składali oni ofiary przed świątynią, nie w jej 
wnętrzu: człowiek nie czynił danego miejsca świętym, łecz odczytywał jego świętość. Po­
tem prełegent odniósł się do takich terminów, jak /uercn i naos, z których pierwszy oznacza 
świętą przestrzeń, a drugi budynek, zaznaczając też istnienie terminów pochodnych. Wy­
jaśnił też zakres znaczeniowy słów: tentenos (teren ofiarowany bóstwu), orsos (święty gaj), 
se/tcs (tentenos z ogrodzeniem), /termos (ogrodzenie miejsca), nta/tte/on (siedziba wyroczni) 
i n:ega/on (główna sała łub część świątyni).

W następującej po prełekcji dyskusji dr hab. R. Bułas postawiła sprawę cełtyckich 
miejsc świętych, a. ks. prof. R. Popowski podjął z jednym z uczestników wymianę myśłi 
na temat terminów per/bo/os i /nefafor/on. W końcu prof. B. Iwaszkiewicz-Wronikowska 
wyraziła myśł, iż nazwanie miejsca świętym łączyło się z jego wydziełeniem, np. poprzez 
postawienie barierek.

Z kołei organizatorka sympozjum prof. dr hab. B. Iwaszkiewicz-Wronikowska (KUL) 
przeszła do wygłoszenia prełekcji pt. Pierwsze sanktuaria c/trzeJcf/aask/e. Geneza, jaakcja, 
iertainc/ogia. Odwołując się do Pisma św. i apołogii św. Justyna zaznaczyła, że na początku 
nie było w chrześcijaństwie mowy o miejscach świętych, bo Bóg, który jest duchem, nie
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potrzebuje miejsca, stąd w pierwszych trzech wiekach nie ma miejsc świętych; a dopiero 
w IV wieku rozpoczynają się wyjazdy do „świętej ziemi", powodowane zresztą na początku 
raczej ciekawością. Św. Hieronim wprowadza jednak myś) o „pokłonieniu się w miejscu, 
gdzie stały nogi Pana", co też określił obowiązkiem wiary, stąd wcześniejsze odwiedzanie 
tych miejsc, nabiera sensu ich nawiedzania. W IV wieku Jerozolima i „Ziemia Święta" stają 
się miejscami pielgrzymek. Z czasem także groby męczenników stają się sanktuariami, 
miejscami złożenia rzeczy świętych. Lecz to reiikwie są święte, nie miejsce, mówimy zatem 
bardziej o /oca sancforum, niż /oca.Mficfa. pojawia się jednak również przekonanie, że to, co 
święte, uświęca też przestrzeń wokół, jak relikwie uświęcają świątynię. W dyskusji prof. E. 
Jastrzębowska zwróciła uwagę na III wiek, który wydaje się być już pewnym przełomem 
w ewoiucji zaprezentowanego problemu, a prof. A. Łukaszewicz nawiązał raz jeszcze do 
ogrodzenia świętych miejsc, które mogły być ewentualnie pochodzenia prawniczego, jak 
np. w sądzie. Prof. B. Iwaszkiewicz-Wronikowska dodała jeszcze, że niektórzy Ojcowie 
Kościoła protestowali przeciw pielgrzymowaniu do miejsc świętych, pojmowanemu jako 
„droga na skróty" do zbawienia i podkreślając, że to wspólnota i Kościół stanowią miejsce 
święte. Uzupełnił tę myśl prof. Z. Kiss dodając, iż zwykle to kościół był wznoszony na 
miejscu świętym, nie odwrotnie. Prof. R. Bulas dodała z kolei, iż nie można podróżom 
Orygenesa czy Egerii przypisać charakteru tylko wycieczki z ciekawości. Ziemia Chrystusa 
jest już zatem na swój sposób święta jeszcze przed IV wiekiem; zasugerowała też zbadanie 
pieigrzymek hebrajskich.

Po przerwie dr Lech Trzcionkowski (KUL) przedstawił zagadnienie: Po hieron./unk- 
cje miejsc świętych w .starożytnej Grecji. Odniósłszy się najpierw do takich terminów, jak: 
ofiara, ołtarz, miejsca święte i inne budynki, prelegent ukazał funkcje miejsc świętych, jak 
miejsce ofiary, służby bogom przez ofiary i modlitwy, pastwisko dia zwierząt ofiarnych, 
miejsce uczty. Miejsca takie bywały „wieikimi rzeźniami", w których się jadło i sprzedawało 
jedzenie; określił też miejsce święte w greckiej po/is jako „wyodrębnioną część przestrzeni, 
w której jednostka lub grupa dokonuje cyklicznie aktu rytuału". W uzupełnieniu, już 
w trakcie dyskusji, preiegent zapytany przez p. dr I. Skupińską o pochodzenie zwierząt 
ofiarnych odpowiedział, iż nie wszystkie one pochodziły ze świętych stad ofiarnych oraz 
dodał, że miejsca święte miały też funkcję miejsc inicjacji. Na pytanie zaś dr hab. R. Bulas, 
jakim bóstwom składano ofiary na miejscach świętych, odparł, iż nie wszystkie ofiary muszą 
być związane z bóstwem, np. składane przed bitwą. Przytoczył też wieioaspektowość sac- 
rum, gdzie wymiar pozytywny odnosi się do czynności i przedmiotów, negatywny zaś do 
tabu. Ostatnim akcentem dyskusji była wymiana zdań pomiędzy ks. prof. H. Pietrasem i dr. 
L. Trzcionkowskim na temat tabu w religii hebrajskiej.

Z kolei mgr Maciej Jońca (KUL) omówił Ras sacrae w prawie rzymskim, odnosząc się 
do terminologii prawniczej i ukazując res sanciae jako rzeczy poświęcone, nie biorące 
udziału w kulcie (np. mury graniczne), res re/igio.sae jako ofiarowane bogom podziemnym 
(np. groby), sacrum, itd. Podkreślił też konieczność potwierdzenia urzędowego „uświęce­
nia" rzeczy, opisał różnego rodzaju rzeczy święte, przypadki desakralizacji (np. rzeczy 
zdobytych przez wroga) i resakralizacji, sankcje karne, w końcu zwrócił uwagę na zmianę 
znaczenia w związku z przyjściem chrześcijaństwa, gdzie termin uwidoczniony w tytule 
przechodzi powoli z obszaru prawnego w obszar teologiczny. W dyskusji ks. prof. 
H. Pietras przypomniał na wstępie kwestię osoby zwanej ponti/ey mayimus, wdając się 
w dialog z dr. Ł. Niesiołowskim, który podkreślił konieczność zwrócenia uwagi na odmien­
ne od dzisiejszego znaczenie tego tytułu. Prof. Z. Kiss przytoczył ciekawy przykład osoby 
tytułowanej archiereos Aleksandrii i Egiptu, który, mianowany przez cesarza, pełnił rolę
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urzędową a nie musiał być wcaie kapłanem. W końcu padło pytanie o to. czy własność 
kościełna była uważana za prywatną, czy zbiorową, na co L. Trzcionkowski odparł, iż 
współnota była pojmowana jako „korporacja". Jeden z uczestników dodał też zdanie na 
temat desakrałizacji miejsc świętych, której miał kompetencje dokonać pontt/M maran tts, 
a co zostało zastosowane na Watykanie, gdy najpierw na płac przyszłej budowy wkroczył 
Konstantyn, by desakrałizować przestrzeń cmentarną pod bazyłikę św. Piotra. Prof. 
B. łwaszkiewicz-Wronikowska w ostatnim głosie dyskusji stwierdziła, że kościoły były 
uważane wpierw jako miejsca Boga i Chrystusa, potem dopiero jako miejsca męczenników.

Następnie dr Hałina Gajewska (IAiE) omówiła Sankraana Doków (V/ w. p.n.e. -  /  w. 
n.e.J. Przytoczywszy źródła, m.in. zapisy Herodota, prełegentka przedstawiła badania, 
które trwały do 70 łat XX wieku, a które pozostawiły wiełe niejasności. Podała następnie 
informacje o istnieniu murowanych sanktuariów dackich, przyjmujących często formę 
okręgu, opowiedziała o największym znanym sanktuarium Sermizegetusa, złożonym 
z dziesięciu świątyń, w tym ośmiu o kształcie prostokątnym i dwóch okrągłym. Wyniki 
badań, które przytoczyła, poświadczają dacki kułt sołarny łub urano-sołamy. W krótkich 
zdaniach dyskusji ks. prof. H. Pietras i prof. Z. Kiss odnieśłi się do zasłyszanych treści, zaś dr 
hab. R. Buias wysnuła dłuższy wniosek o podobieństwach pomiędzy kułtem Daków 
a kułtami cełtyckimi.

Popołudniową turę obrad poprowadziła prof. dr hab. Ełżbieta Jastrzębowska (UW), 
która zaprosiła do kołejnej prełekcji dr. Macieja Munnicha (KUL), który przedstawił 
temat: Ołtarze hebrajskie -  prob/emy btbbjne i archeo/ogiczne. Przywołał on najpierw 
exempła kiłku ołtarzy, mianowicie odkrytego w Arad, pewnej dawnej fortecy zniszczonej 
przez Edomitów w Beer-Szebie, gdzie odnałeziono kamienie, wcześniej składające się na 
ołtarz, oraz w Dan, gdzie zachowała się jedynie podstawa i szczątki ołtarza. Przypomniał 
następnie probłem odniesienia do danych bibłijnych, które mówią o prostym kamieniu jako 
ołtarzu, co się pokrywa ze znałeziskiem w Arad, nie pasuje natomiast do dwóch pozosta­
łych; o ołtarzach z drewna pokrytego złotem łub brązem, których nie odnałeziono; o ołtarzu 
ze świątyni Sałomona, którego nie odnałeziono, i wydaje się on być raczej przedstawieniem 
ideału, niż historycznym zabytkiem; w końcu o ołtarzu z wizji Ezechieła, którego też nie 
odnałeziono. Chrześcijanie miełi świadomość zastąpienia starego ołtarza nowym, naśłado- 
wałi jednak Żydów, ałe brak np. zachowanych ołtarzy judeochrześcijańskich, pojawia się 
natomiast typ ołtarza rzymskiego. W dyskusji po wykładzie dr Ł. Niesiołowski spytał o tytuł, 
dłaczego „hebrajski", nie „aramejski", oraz odniósł się do ołtarzy „rogatych". Prełegent 
odpowiedział na to, iż referował temat korespondujący z warstwą archeołogiczną, właściwą 
okresowi hebrajskiemu rozumianemu generałnie. Prof. Z. Kiss i dr M. Mtinnich wymieniłi 
jeszcze kiłka refleksji na temat „rogatych" ołtarzy,a dr hab. R. Bułas przypomniała, iż 
„rogi" występowały także w ołtarzach hełłeńskich oraz irańskich.

Potem dr Łukasz Niesiołowski-Spano (UW) omówił w swym wystąpieniu Pa/ertyńskte 
miejsca baba <? korzeniach sfarofesfamemcwych w późnej starożytności. Ukazał on najpierw 
bazę źródłową probłemu, po czym odwołał się do przykładu Jerozołimy jako wzoru świą­
tyni oraz do ikonografii, konkretnie do przedstawień krzyża jako miejsca ofiary i obrazu 
czaszki Adama w miejscu ustawienia krzyża. Odniósł się także do sanktuarium w Hebronie, 
który wedłe interpretacji np. św. Hieronima, był związany z osobą Adama. W następującej 
potem dyskusji zapytano prełegenta o Beer-Szebę i odniesienia do chrześcijaństwa, a ks. 
prof. H. Pietras przypomniał poszukiwania Orygenesa, natomiast prof. E. Jastrzębowska 
orzekła, iż poszukiwania chrześcijańskie miejsc starotestamentałnych, z powodu różnicy 
wieków stanowiły dotkłiwy probłem.
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Z kolei mgr Wojciech Bejda (UMCS) scharakteryzował Propagandowe aspekty 
w «#e//Mm Judaicami doze/a P/awiasza. Odwołał się przy tym do faktu jedynego świadka 
poruszanego probłemu, jakim jest Józef Fławiusz oraz do opinii o cesarzu Tytusie jako 
burzyciełu świątyni, anałizując następnie kwestię cełowości działań cesarza, prawdziwości 
rełacji i cełów ewentuałnego niszczenia tego miejsca kułtu. W dyskusji prof. Z. Kiss przy­
pomniał, iż rzeczywiście nie było zwyczajem Rzymian niszczenie świątyń po zwycięstwie 
(choćby w Pałmirze). Ks. prof. H. Pietras potwierdził to zdanie mówiąc o szacunku Rzy­
mian wobec miejsc kułtu. Prełegent sam w końcu poddał w wątpłiwość sposób zniszczenia 
tej świątyni, pytając, jak mogła od rzuconej przez żołnierza głowni spłonąć świątynia 
kamienna, do tego okuta żełazem.

W dałszej części obrad ks. prof. dr hab. Henryk Pietras (PAT) mówił na temat: 
#azy/dca Paa/aia w Pyrze jaśto wyraz tęsknoty za śwópyrdę. Odwołując się do Euzebiusza 
z Cezarei, prełegent omówił jego wizję wygłądu i wystroju kościoła, odnosząc się tym 
samym do ałegorycznej interpretacji świątyni: choć prawdziwą świątynią jest sam Chrys­
tus, to jednak istnieją kościoły, którym nałeży się szacunek, w których przeżywa się wzru­
szenie, do których nie powinno się wchodzić z brudnymi nogami. Euzebiusz jest prawdo­
podobnie pierwszym autorem, który nazywa kościół świątynią. Snuje on także anałogie 
pomiędzy świątynią chrześcijańską a świątynią jerozołimską, hierarchią kościełną a świą­
tynną (starotestmentałną), kułtami tu i tam praktykowanymi, nauczaniem przy kościeie 
i nauczaniem Jezusa na świątynnym dziedzińcu. Kryzys ałegorii i praktyka łiterałnej inter­
pretacji świątyni, które mały miejsce w IV wieku, a które np. skłoniły niektórych chrześ­
cijan do chodzenia do synagogi (bo tak było napisane w Bibłii), wytworzyły też probłem 
w uzyskaniu pełnej wizji kościoła -  świątyni. W dyskusji dr hab. R. Bułas zwróciła uwagę na 
powstały w IV wieku ruch piełgrzymkowy, zaś inny uczestnik sympozjum, nawiązując do 
Euzebiuszowych ałegorii zaznaczył, że ten widzi odbicie ideałnej świątyni, także mistycznej 
Jerozołimy raczej w Tyrze, niż w samej Jerozołimie, z którą będąc biskupem sam miał 
probłemy. Prof. B. Iwaszkiewicz-Wronikowska zaznaczyła, iż Euzebiusz pierwszy prawdo­
podobnie używa okreśłenia to /neron do kościoła chrześcijańskiego. Inny uczestnik poru­
szył jeszcze kwestię stosunku do świątyń pogańskich, a mgr P. Szkołut wspomniał synagogi, 
które w jakiś sposób przejęły funkcje świątyni.

Kołejny prełegent ks. prof. dr hab. Norbert Widok (UO) mówił z kołei na temat: 
Eazebazsz z Cezarei o mie;\cac/t .swi r̂ycA. Zwrócił on na wstępie uwagę, iż probłem ten 
prezentuje przede wszystkim od strony fiłołogicznej, po czym opowiedział o ewołucji 
tcrii kościeiaę/ tego autora, zaznaczając, że nie używa on bezpośrednio terminu „miejsce 
święte", ałe mówi o kościołach (eśtśt/esta), o ich powstawaniu, o nakazie ich niszczenia za 
Diokłecjana, o domach modłitwy oraz o zgromadzeniu, używając tego samego okreśłenia. 
Od X księgi, która powstała już za czasów Konstantyna, zaczyna używać, jak w mowie na 
poświęcenie kościoła w Tyrze, okreśłenia e/:Ug.s;'a i naoj, rozumiejąc przez to miejsce 
spotkań modłitewnych łub budynek z miejscem wydziełonym, poświęconym Bogu. Akt 
poświęcenia zowie en^anfa (jeśłi mowa o kościołach odbudowanych) łub ap/n/nerosM 
(jeśłi chodzi o kościoły nowe). W zakresie terminołogii Euzebiusza znajduje się też okreś­
lenie /heros -  poświęcony, w związku z czym podaje też definicję kościoła, jako „budowli 
poświęconej Bogu".

Odkładając dyskusję na czas późniejszy wysłuchano jeszcze prełekcji ks. prof. dr. hab. 
Stanisława Longosza (KUL), pt. Mero/ian o miejscach świętych. Unaocznił w swym 
wykładzie, iż omawiany przezeń autor posługuje się własną wiedzą oraz pismami i opiniami 
innych. Na rok 373 datowany jest pierwszy jego zamiar wyprawy, aby zobaczyć miejsca,
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gdzie żył Jezus Chrystus oraz siedziby mnichów, z którymi zapoznał się w Trewirze. Od 375 r. 
zaczyna podróżować: odwiedza bądź pozostaje na dłużej w takich miejscach, jak siedziby 
mnichów. Antiochia, Rzym, Ziemia Święta i Betłejem. Hieronim opisuje swe wędrówki 
i przeżycia w tych miejscach, zarówno będące udziałem jego samego, jak i błiskich mu 
osób, jawiąc się przez to głównym łacińskim świadkiem Ziemi Świętej, co można zweryfi­
kować szczegółnie w jego łistach (46, 78 i 108). W stosunku do miejsc świętych cechuje go 
wiełki szacunek, pragnienie dziełenia się doświadczeniami związanymi z ich nawiedzaniem, 
staje się obrońcą ruchu piełgrzymkowego wobec krytyki ze strony niektórych osób: pieł- 
grzymki bowiem według niego dają wiedzę, pobożność i stają się źródłem cnoty. Prowadząca 
sesję rozpoczęła dyskusję nad dwoma wybranymi preiekcjami, najpierw swymi uwagami na 
temat racjonałizmu Euzebiusza i emocjonalnego nastawienia św. Hieronima. Dr hab. 
R. Bułas odniosła się też do patrona bibłistów Hieronima, podkreśłając jego wkład w po­
zytywne spojrzenie na piełgrzymowanie, które może być odtąd rozumiane jako pfregrinatio 
twcertca (VI-IX wiek) oraz peregrinafto ad /oca suncla (do XII wieku). Prof. W. Ceran 
poprosił najpierw ks. N. Widoka o uściśłenie okreśłeń kościoła jako miejsca do modłitwy, 
czy miejsca poświęconego, a następnie odniósł się także do ks. S. Longosza, nawiązując do 
piełgrzymek w starożytności, wspominając przy tym swoiste piełgrzymki św. Jana Chryzos­
toma, gdy wraz z wiernymi odwiedzał groby męczenników, wspominając też oszustów, 
którzy już wówczas wykorzystywałi (jak dziś) piełgrzymów i ich rełigijne nastroje. Ks. 
prof. J. Naumowicz dodał ciekawe zdanie na temat zmian pogiądów św. Hieronima, który 
w pewnym momencie odradza Paułinowi odwiedzanie miejsc świętych, choć wcześniej go do 
tego zachęcał, co mogło być motywowane konfłiktem między Hieronimem i Janem Jerozo- 
łimskim. W końcu prof. P. Schołz wspomniał dawną tradycję swego rodzaju piełgrzymek 
wśród pogan, co zobrazował przykładem fłotyłłi statków oddanych do dyspozycji matron 
rzymskich chcących udać się do wybranych miejsc.

Prowadzenie przedpołudniowej sesji drugiego dnia obrad powierzono ks. prof. dr. hab. 
Henrykowi Pietrasowi (PAT). Najpierw dr Tadeusz Gołgowski (UKSW) omówił temat: 
Kojc/ó/ jako /7nę/.fce sw/ętc. Organ/zac/n przestrzeni sa&ra/nę/ w praktyce /ńargicznej 
lEsc/iOc/a c/trzesci/ańsAtiego. Prełegent przedstawił ewołucję kościoła jako miejsca święte­
go, poczynając od uznania przez pierwszych chrześcijan całego świata za „świątynię" 
a Chrystusa za jedyną ofiarę, poprzez spotkania w domach wiernych, pierwsze ecc/estae 
(III wiek), pierwsze przepisy dotyczące zachowania w miejscu modłitwy (mówią o nich np. 
Dtdasca/ia), nadanie mu okreśłenia Aieron przez Euzebiusza, zmianę styłu łiturgii na bar­
dziej ceremoniałną, rozszerzoną o ełementy ceremoniału dworskiego (IV wiek), w końcu 
pojawienie się części kościoła: dła duchowieństwa i dła świeckich, amfiteatrałnej absydy 
z tronem biskupa, przegrody ołtarzowej, i innych części, które prełegent szczegółowo 
i płastycznie przedstawił zgromadzonym. W dyskusji prof. E. Jastrzębowska domagała 
się rozróżnienia pomiędzy kościołami syryjskimi, greckimi, itd., oraz zarzuciła prełegento- 
wi nieprecyzyjne omówienie niektórych ełementów świątyni. Prof. B. Iwaszkiewicz-Wro- 
nikowska wskazała na słowo naos, które oznacza świątynię ałe i miejsce dła łudu, z czego 
wysnuła wiążący wniosek, że to łud jest świątynią.

Z kołei dr Zygmunt Kałinowski (UG) przedstawił temat: M ityczna ro/u Syjona 
w w/e/k/c/: rg/;'g;'ac/t .świata. Odwołując się do tradycji trzech wiełkich rełigii (judaizmu, 
chrześcijaństwa oraz isłamu) omówił historię wizji Syjonu, która sięga czasów króła Dawi­
da i zbudowanego przezeń ołtarza (2 Sm 7; łata 1005-1000 p.n.e.) na miejscu wybranym 
przez Boga, z czasów pierwszej świątyni, zburzenie jej przez Nabuchodonozora, reformy 
Jozjasza, w końcu czasów H eroda i zburzenia świątyni (w 70 r.) przez Rzymian. Sytuacja się
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zmienia, [ecz pozostaje miejsce, samo w sobie święte, choć obecność Boża jest już tam, 
gdzie studiuje się Torę, a szabat staje się „tymczasową świątynią". Syjon, to miejsce szcze- 
góine także dia chrześcijan i choć nie jest reiikwią, to jednak cieszy się szacunkiem, jest 
figurą Bożego tronu i symbotem. Isfam w końcu, który pojawia się w VH wieku, zachowuje 
też szczególny szacunek dta Syjonu, wierzy w tego samego Boga, ustaia kierunek modiitwy 
ku Jerozotimie, Mahomet ieci z archaniołem do Jerozotimy; w końcu kopuła nad skałą staje 
się także symbotem dta isłamu. W dyskusji prof. E. Jastrzębowska przypomniała, że chrześ­
cijanie, na znak zerwania, „przenieśłi" Syjon na inne wzgórze. Dr M. Mtinich dodał też, iż 
natęży zwrócić uwagę na następstwo czasowe, bowiem najpierw budowano, a potem od­
noszono się do proroctw i retigii. Z kołei ks. prof. H. Pietras zaprzeczył temu zdaniu, 
twierdząc, że inne jest ujęcie rełigijne a inne historyczne, i nie jest istotne, co w tym 
wypadku było przed czym. Do tej opinii dodał jeszcze pytanie o obecność Mesjasza 
w Torze, której trudno tam się doszukać, oraz stwierdzenie, że Konstantyn właściwie nie 
wyniósł chrześcijaństwa ponad inne rełigie, łecz zrównał je z nimi. Inny z kołei uczestnik 
poparł opinię przedmówcy, iż jeśłi mówimy o wymiarach „mistycznych", tepiej zrezygno­
wać z prób datowania, zaś ustosunkowując się do zdania, które padło w międzyczasie, iż 
Konstantyn nie zbudował na Syjonie świątyni chrześcijańskiej, by nie wywołać konfłiktu, 
zauważył, iż nie było w owym czasie takiego ugrupowania, które by mogło podjąć nazbyt 
dynamiczne protesty.

Kotejny referat dr. Andrzeja Frejłicha (KUL) pt. Mon^ Admirabdrs f etdogie św. 
Szymona Słupnika Mniejszego, przywołał pamięć odtegłej ok. 18 km od Antiochii, wyso­
kiej na 478 m góry, zwanej „górą cudów", gdzie znajdował się jeden z największych wczes­
nochrześcijańskich kompteksów kłasztornych, wzniesionych wokół kotumny Szymona, 
który tam przybył ok. 591 roku. Wokół tego miejsca znajdowano tzw. eułogie, przedmio­
ty, tutaj akurat głiniane krążki o średnicy od 3-10 cm, które poświadczają kutt Szymona, 
a które, wykonane z pyłu zbieranego wokół kołumny i błogosławione przez ascetę 
w specjałnym obrzędzie, stawały się materiałnym „nośnikiem" otrzymanego błogosławień­
stwa, poświadczonego zresztą cudami. Eułogie te zostały przez pretegenta ukazane jako 
ważne ogniwo w rozwoju kuttu wizerunków świętych. Tradycja wykonywania takich podo­
bizn Szymona przetrwa prawie do XIII wieku, w którym zaczęto produkować wzorowane 
na gtinianych eułogiach metałowe medate. Po wykładzie, w dyskusji zabrał głos najpierw 
prof. Z. Kiss, który wspomniał eułogie św. Menasa, które były buteteczkami i posiadały 
certyfikat, oraz zapytał, co było ważniejsze, wizerunek słupnika, czy pył, z którego wyko­
nano przedmiot. Prof. E. Jastrzębowska dodała też informację o ampułkach z V wieku, 
które przynosiły uzdrowienie, jak np. pochodzące z Monzy, które co prawda nie były 
opatrzone certyfikatem, ate nie przeszkadzało im to w cudownym działaniu. Na pytanie 
prof. B. Iwaszkiewicz-Wronikowskiej, czy wspomniana góra była uważana za świętą przed 
przybyciem Szymona, referujący zagadnienie odparł, że to właśnie on ją uświęcił i od jego 
czasów datuje się owa tradycja. Dr hab. R. Bułas wspomniała jeszcze inne typy eułogii, jak 
np. jabłuszko, które dostała Egeria, zaś E. Jastrzębowska zasugerowała, idąc za opinią 
prof. E. Wipszyckiej, by używać raczej imienia Symeon, a nie Szymon.

Pretekcję o intrygującym tytułe: Gdzie ieży raj? Między Bib/ń? a obrazem świata 
późnego antyku i średniowiecza, wygłosił dr hab. Piotr Kochanek (KUL). W swym wystą­
pieniu odwołał się do tekstów bibtijnych, które raj umieszczają „na wschodzie" (Rdz 2, 8). 
Eden to oś, która pozwołiła na wytworzenie pewnej teotogii geografii. Bóg zasadził ogród 
na wschodzie, trudno jednak stwierdzić gdzie. Obraz tych trudności odmatował referujący 
zagadnienie. Trudności te przenoszą się na twórców dawnych map świata, gdyż nigdzie nie
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znaleziono raju, nie dokona) tego nawet Aieksander Wiełki, mimo iż doszedi do „krańców" 
świata. Preiegent ukazał kiika przykładów map, które odwzorowują obraz świata w wize­
runku drzewa życia, postaci Chrystusa i Adama. W tym kontekście, postawił pytanie: może 
to Chrystus jest rajem, a może sam człowiek? W następującej po prełekcji dyskusji wzięłi 
udział: prof. P. Schołz, który przywołał obraz Wschodu jako początku; dr Ł. Niesiołowski, 
który uściśłił niektóre odniesienia bibłijne; dr hab. R. Bułas, która stwierdziła, że jeśłi raj 
jest na wschodzie, trzeba iść na zachód -  tak robi słońce, tak uczynił Kołumb, tak robiłi 
mnisi cełtyccy... żeby żyć, trzeba umrzeć; ks. prof. H. Pietras natomiast przytoczył intere­
sujące zdanie św. Ireneusza, że Bóg nie wypędził człowieka „z raju", łecz „na drogę do 
raju". Ełementem podsumowującym dyskusję była wymiana myśłi dra Ł. Niesiołowskiego 
z prełegentem, który na wątpiiwości co do bibłijnego źródła jahwistycznego, ujawnione 
przez dyskutanta, odparł, iż oparł się o sołidną szkołę niemiecką, która nie odrzuca tego 
źródła, jak to robi szkoła amerykańska.

Potem dr Robert Wiśniewski (UW) wygłosił referat na temat: Wieszczenie i wróżbiar­
stwo w późnoantycznycb sanktuariach c/trzesci/ańskic/t, ukazując praktyki, które -  popu- 
łame w starożytności -  podłegały krytyce ze strony Kościoła. Probłem jednak połegał na 
tym, iż z braku kontrpropozycji, sami chrześcijanie ałbo zaczynałi odwiedzać wróżki, ałbo 
też wymyśłałi inne metody, np. wiarę w sny, włącznie z zabieganiem o wieszcze sny 
w sanktuariach męczenników (inkubacja), czy rzucanie łosów (znane z Egiptu). Obok tego 
prelegent wspomniał też o przypadkach nekromancji, korzystania z usług medium, przy­
wołał świadectwa z różnych czasów i obszarów oraz obraz wałki z tymi praktykami. Efek­
tem końcowym było, zdaniem referenta, ukierunkowanie na „ochrzczenie" praktyk wróż­
biarskich, jak np. korzystanie z odpowiedzi demona dawanych na grobach męczenników za 
jego wstawiennictwem, co też zwiększało popułarność sanktuariów. W następującej potem 
dyskusji prof. P. Schołz zauważył, że początkowo óaimonion nie miał tak negatywnego 
znaczenia, zaś rełigia potrzebowała demonów i magii do własnego potwierdzenia, stąd 
np. magowie przychodzą do żłóbka w Betłejem. Prełegent odparł jednak, że chrześcijanie 
od początku łączyłi złe duchy z Ewangełii z greckimi demonami. Prof. Z. Kiss wspomniał 
rozróżnienie pomiędzy magią białą i czarną, prof. E. Jastrzębowska wspomniała Szymona 
Maga, ks. prof. H. Pietras zaś zaznaczył, że np. Orygenes (w Co/tfra Ce/sum) nie podważa 
zdołności demonów do przepowiadania przyszłości, ałe ostrzega przed korzystaniem z ich 
usług. W ostatnim słowie tej dyskusji organizatorka spotkania wspomniała, iż chrześcijanie 
omijałi świątynie pogańskie właśnie ze wzgłędu na demony, potem zaś, gdy zaczęłi je 
przejmować, najpierw je egzorcyzmowałi.

Z kołei dr Iłona Skupińska-Ł0vset (UŁ) w referacie pt. Sanktuaria Bogini Syryjskiej 
i Zapiłem Z/eiiopoiiłaó.skiego przedstawiła dwa miejsca święte Syrii rzymskiej: sanktuarium 
Bogini Syryjskiej w Hierapołis i Jupitera w Hełiopołis, omawiając przede wszystkim źródła 
na ich temat: dła pierwszego traktat Lukiana z Samosaty O bogini syryjskiej (Peri łes Syria 
Pbeoa), dła drugiego zaś dokumentację wykopałisk. W następującej potem dyskusji pyta­
no, czy można utożsamić Herę i Atargis, co potwierdziła prof. B. Iwaszkiewicz-Wronikow- 
ska, zaś prof. E. Jastrzębowska pytała o rytuałne pokazy pływackie, na co prełegentka 
odpowiedziała, iż takie były, bo wiązały się z dekorowaniem ołtarzy i zapałaniem łamp 
w syryjskiej świątyni. Tym referatem i dyskusją zakończono sesję przedpołudniową.

Popołudniowe posiedzenie poprowadził prof. dr hab. Wałdemar Ceran (UŁ), zaś prof. 
dr hab. Ełżbieta Jastrzębowska (UW) zaprezentowała uczestnikom sympozjum referat pt. 
Miejsca święte Apostołów w Rzymie w / / /  i /V wieka, przybłiżając w ten sposób początki 
kuitu św. Piotra i Pawła w Rzymie. Za bazę źródłową posłużyły jej kołejno: fragment łistu
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prezbitera Gajusza z przełomu II i III wieku (przytoczonego przez Euzebiusza z Cezarei, 
HE II 25, 7), wiadomości o męczennikach z Kałendarza z 354 r. oraz inskrypcja papieża 
Damazego z kościoła św. Sebastiana (zachowana w średniowiecznych odpisach). Zamiast 
zaś dyskusji wysłuchano głosu odnoszącego się do opublikowanej grafiki muro rosso, 
o którą zapytał prof. A. Łukaszewicz.

Z kołei mgr Agnieszka Karmańska (UW) przedstawiła komunikat pt. Trasu p:'e/grzy??r- 
k; Ojca Jaaa ad /oca saacfa w Rzymie za poafyjikara Grzegorza Whe/k/ego (590-604). 
Odniosła się w nim do pięłgrzymki ojca Jana wysłanego przez krółową łongobardzką 
Teodołindę ok. 600 r. do Rzymu, a uczyniła to na podstawie pamiątek z tej wyprawy: 
ampułek, w których kiedyś przechowywano reiikwie świętych, zachowanych do dziś 
w katedrze w Monzy; trzynastu etykietek (purac/a) dołączonych do tych ampułek i katalo­
gu zwanego Mńu/a o/eorum. Po zestawieniu tych danych z itinerariami z ówczesnego 
okresu, prelegentka przedstawiła ciekawy obraz nie tyłe szczegółów trasy, co obiektów 
sakrałnych Rzymu z czasów św. Grzegorza Wiełkiego.

Następnie dr Józef Cezary Kałużny (PAT), wygłosił prełekcję pt. Rawenna w okresie 
późnego antyku; miasto święte czy przeklęte?, przedstawiając miasto, stanowiące „tygiei" 
z wiełoma zabytkami sakrałnymi, które przechodziło bardzo skompiikowane dzieje, będąc 
najpierw stołicą zachodniej części imperium (do 402 r.), siedzibą Wizygotów (476-493), 
Ostrogotów (493-540) i znowu siedzibą władz cesarskich, a od 561 r. stołicą egzarchatu. 
Prełegent podsumował rozważania stwierdzeniem, iż iłość zabytków sakrałnych i ich jakość 
uświęca to miasto, natomiast skompłikowana i trudna historia czyni zeń miejsce przekłęte; 
świętość jednak z czasem przysłoniła to, co mogło je takim czynić. W dyskusji prof. 
E. Jastrzębowska odniosła się do „przekłeństwa" Rawenny stwierdzając humorystycznie, 
że dotyczy to chyba kłimatu, po czym zachęciła do odwiedzenia wystawy kopii mozaik 
z Rawenny.

W kołejnej odsłonie, po krótkiej przerwie, prof. dr hab. Piotr Schołz (UMCS) przed­
stawił temat: Roafyuaacja pogańskie/: miejsc świętych we wczesnej tradycji chrześcijańskiej. 
Na wstępie zaznaczył, iż słowo „miejsce święte" można rozumieć wiełorako, wspominając 
w tym kontekście np. rzekę Nił, świętą dła Egipcjan, czy Jordan dła chrześcijan. Zauważył 
także, iż nie przypadkiem nad Nitem budowano później kościoły. Również przywożenie 
pamiątek nawiązuje do dawnych tradycji. Do takich wiełkich pamiątek nałeży m.in. sym- 
bołiczny faiius bożka Gęba, który zdobi obecnie centrum płacu watykańskiego. Prełegent 
stwierdził na koniec, iż temat przezeń podjęty jest wciąż otwarty i wart dałszych anałiz. Po 
wykładzie prof. E. Jastrzębowska zauważyła, że chrystianizacja różnych rzeczy, np. obełis- 
ków była spowodowana konkretnym cełem, zaś dr L. Trzcionkowski zwrócił uwagę na 
konieczność rozróżniania pomiędzy miejscem świętym a świętą przestrzenią.

Potem prof. dr hab. Zsołt Kiss (ZAŚ PAN) mówił na temat: Świątynia w Luksorze -  
miejsce święte Egipcjan, Rzymian, chrześcijan i maza/manów. W swym wywodzie przy­
pomniał, iż świątynia w Luksorze była najpierw związaną z kułtem Amona, będąc świąty­
nią portową, wybudowaną dła przyjmowania barki Amona, potem zaś dzięki Amenchote- 
powi III i Ramzesowi II stała się wiełkim sanktuarium. W 126 r., za czasów Hadriana 
założono tam mały przybytek kułtowy Serapisa. Z kołei Rzymianie miełi tam obóz wojsko­
wy (za Diokłecjana), bezczeszcząc w ten sposób miejsce, co jednak wytłumaczono kułtem 
cesarza stanowiącym kontynuację świętości miejsca; w 619 r. nastąpił najazd Arabów. 
Z poprzednich łat odnałeziono w tym miejscu aż pięć kościołów położonych w pobłiżu 
świątyni Amona, a nawet w jej obrębie. Potem jeden z kościołów został nawet zamieniony 
w meczet, co także można nazwać przejmowaniem świętości miejsca. Po tym wykładzie głos
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zabrał prof. P. Scholz, prosząc o wyjaśnienie kwestii barek Amona z pierwszego okresu 
świątyni w Luksorze.

Grobowiec Me/nno/M jako miejsce święte to temat wykładu prof. dr. hab. Adama 
Łukaszewicza (UW), który przedstawił historię grobowca Memnona z terenu Teb zachod­
nich, na którym mieszczą się 62 groby krółewskie, o których wspominają tacy pisarze, jak 
Diodor z Tarsu, czy Strabon. Dziś zostały w tym miejscu osiemnastometrowe kołosy 
Memnona, stanowiące wcześniej pomniki Amenchotepa (Memnon zaś to Ramzes Vł tub 
inna osoba). W grobach tych znajdują się tysiące greckich napisów datowanych na czasy od 
HI wieku p.n.e. do VI wieku n.e., świadczące o odwiedzaniu tego miejsca; wśród tych 
ostatnich można znałeźć także napisy humorystyczne, świadectwa dziejów, a nawet chrześ­
cijańskie, jak np. napisy jakiegoś ascety, który przesiedział w owym grobie sześć łat. 
W dyskusji dr A. Łajtar spytał prełegenta o świętość tego miejsca i czas, od kiedy stało 
się ono święte, oraz o świadectwo napisów. Do tego głosu dołączyłi się prof. P. Schołz i prof. 
B. Iwaszkiewicz-Wronikowska, którzy pytali o wyraźne rozróżnienie, czy mamy tu do 
czynienia z „turystyką" czy pietgrzymowaniem; prełegent odpowiedział, że grób sam 
w sobie stanowi res re/igiosa Ramzesa VI.

Referatem prof. A. Łukaszewicza zakończono popołudniową część spotkania, zaś po 
kołacji uczestnicy sympozjum spotkań się na wieczornej sesji na temat Najnowszych odkryć 
arcbeo/ogicznyc/] w Sudanie, którą przygotował zespół w składzie: dr Ida Rył-Prejbisz, dr 
Stefan Jakobieiski i dr Bogdan Żurawski (ZAŚ PAN). Pierwszej prezentacji dokonała dr 
Ida Rył-Prejbisz, która podczas swego wystąpienia przedstawiła budowłe znałezione na 
wyspie Phiłe, która w łatach sześćdziesiątych uiegła zatopieniu, ale z której zdołano prze­
nieść zabytki. Badacze ujawniii, iż odnałeziono tam wzmianki z IV wieku na temat biskup­
stwa na tej wyspie. Potem za czasów Justyniana zamknięto na niej świątynie pogańskie, 
a tamtejszy bp Teodor zamienił część świątyń na chrześcijańskie, wiewając nową treść 
w stare miejsca kułtu; powstało wówczas co najmniej 6 świątyń chrześcijańskich, a na ich 
murach pojawiły się inskrypcje chrześcijańskie. Jeszcze w VIII wieku istniało tam biskup­
stwo, które później łączyło się z łuksorskim. Z kołei dr Stefan Jakobiełski przedstawił 
sprawę wykopalisk w Dongoii, w kłasztorze św. Trójcy. Prełegent zaprezentował odkryte 
obrazy ścienne, m.in. unikałne przedstawienie interpretowane jako chrześcijański taniec 
modłitewny. Wreszcie w trzeciej prezentacji dr B. Żurawski ukazał inne odkrycia w pobłiżu 
Starej Dongoii. Wystąpieniom tym towarzyszyła specjałistyczna dyskusja archeoiogów, 
która w dobrej aczkoiwiek gorącej atmosferze przeciągnęła się aż do drugiej godziny w nocy.

Przedpołudniowej sesji ostatniego dnia sympozjum przewodniczył prof. dr hab. Adam 
Łukaszewicz (UW), który oddał głos p. mgr. Pawłowi Szkołutowi (UŁ), mówiącemu na 
temat: Kajarnaam jaho „hagios topos" c/trzesct/nńsfwH. Zaprezentował on najpierw zna­
czenie Kafarnaum, które dia chrześcijan czerpie z faktu przebywania tam Jezusa Chrystusa, 
powołania w jego okoiicach pierwszych uczniów, nauczania i uzdrawiania w tamtejszej 
synagodze, oraz wieii innych odniesień do tego miejsca w Piśmie Świętym. Preiegent 
przedstawił to miejsce jako poie koegzystencji gminy żydowskiej i wspóinoty chrześcijań­
skiej, co zostało też udokumentowane istnieniem pozostałości po wapiennej synagodze, 
pochodzącej z przełomu III i IV wieku oraz po oktagonainym kościeie wzniesionym w styiu 
wczesnobizantyjskim prawdopodobnie na miejscu domu Piotra. Po wykładzie prof. 
E. Jastrzębowska zaproponowała używania okreśienia na wspomnianą budowię tzw. 
dom Piotra, gdyż jest to raczej produkt iegendy związanej z biiskością synagogi. Prof. 
B. Iwaszkiewicz-Wronikowska dodała, że chrześcijanie tak nazwaii to konkretne miejsce 
w IV wieku.
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Następny wykład pt. Miejsca święte henicji, czyii co zniknęło z Mapy z Madaby, 
wygłosi) dr Tomasz Wałiszewski (UW), który opowiedział o historii zaprezentowanej 
w XIX wieku mozaikowej mapy z Madaby, pochodzącej z VI wieku, z kościoła bizantyj­
skiego, Zachowana mniej więcej w jednej trzeciej mapa, ukazująca tereny dełty Niiu 
i półwyspu Synaj, uwidocznia Jerozoiimę, Betłejem i sanktuaria męczenników. Na pod­
stawie różnych dokumentów preiegent zastanawiał się nad możiiwością rekonstrukcji tej 
mapy, co w podsumowaniu okreśłił kwestię otwartą. Bez dyskusji przystąpiono do wysłu­
chania koiejnej pre}ekcji dr. Danieła Próchniaka (KUL), który opowiedział o Miejscach 
świętych w Armenii wczesnoc/irześci/ań^kiey. W toku prezentacji odniósł się do historii 
ormiańskiego chrześcijaństwa i tradycji miejsc świętych związanych organicznie z jego 
wydarzeniami, wśród których wyodrębnił dwa główne wątki: martyrołogiczny i piśmienni­
czy. Zebrani miełi okazję zapoznania się z takimi zabytkami, jak kłasztor w górach Ararat, 
IV-wieczny kłasztor w Gegat, katedra w Eczmiadzynie, krypta św. Mesropa i wiełe innych. 
Potem dr hab. Ryszarda Bułas (KUL) omówiła temat: „De iocis sanctis" Atłantnana 
(W  wiek), /rianózkie ifinerariam do miejsc święfyc/: na de itinerariów /  fysić?c/gcia. Prełe- 
gentka przedstawiła najpierw itineraria i inne dokumenty nawiązujące do miejsc świętych 
(głównie w Pałestynie) aż do czasów Bedy Czcigodnego, po czym zapoznała zebranych 
z samym dziełem Adamnana. Słuchacze mogłi poznać zarówno postać tego opata kłasz- 
toru na wyspie łona, jak i jego dziedzictwo w szeroko pojętym kontekście historycznym 
i kuiturowym. Podczas krótkiej dyskusji głos zabrał prof. P. Schołz, który podkreśłił istotne 
znaczenie związków Irłandii ze Wschodem, i powagę, jaką w tamtych kręgach cieszył się 
Peiagiusz, wykorzystanie wschodniego kalendarza liturgicznego, oraz związki z Santiago 
de Compostełła.

Przedostatni wykład pt. Archanioły jako strażnicy miejsc świętych w kościołach nubij­
skich wygłosiła mgr Magdałena Łaptaś (UKSW). Omówiła w nim zachowane postacie 
archaniołów z kościołów nubijskich uwzgłędniając ich symbołikę i jej ełementy (jak np. 
znaczenie oczu), samych zaś archaniołów przedstawiła na bazie wspomnianej symbołiki 
jako swego rodzaju strażników świętych miejsc.

Wykład kończący sympozjum pt. Sanktuaria Michała Archanioła jako miejsca święte 
będący swego rodzaju kontynuacją poprzedniego, wygłosiła prof. dr hab. Jadwiga Kuczyń­
ska (KUL), która uświadomiła audytorium, iż św. Michał zajął w wiełu krajach miejsce 
bogów pogańskich (Germania, Gałia). Wspomniała potem jego sanktuaria gałijskie, wznie­
sione na miejscach kułtu pogańskiego, po czym nawiązała do słynnych miejsc jego kułtu na 
Monte Gargano (V wiek) i na Mont-Saint-Micheł -  górze, która Cełtom wydawała się 
zawsze świętą, nawiązując w końcu do połskich kościołów pod wezwaniem tego Archanio­
ła. W dyskusji dr Z. Kałinowski nawiązał do jeszcze innych sanktuariów św. Michała, nie 
wymienionych przez prełegentkę, dr hab. R. Bułas wspomniała jeszcze kułt u Cełtów, 
a prof. Z. Kiss zastanawiał się, jakiemu bóstwu była niegdyś poświęcona Monte Garga­
no, na co prof. P. Schołz odpowiedział, że może chodzić o Mitrę.

Podsumowując 3 dni obrad VII Kazimierskiego Sympozjum prof. B. Iwaszkiewicz- 
Wronikowska, podziękowała za 33 wygłoszone referaty o tak imponującym zakresie tema­
tycznym i zaprosiła na kołejne sympozjum w 2006 r., którego roboczy temat brzmi: O/iara -  
ołtarz -  kapłan w epoce późnego antyku. Tym to akcentem zakończono pasjonujące spot­
kanie naukowe, które nałeży załiczyć nie tytko do udanych pod wzgłędem naukowym, ałe 
sprawnych pod wzgłędem organizacji i miłych pod wzgłędem atmosfery.

Ks. Jerzy Lachowicz -  Białystok, PWTW




